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D o  Nru. 9» luteyszey  gazety w y s z e d ł  

d. 15 piędziesiąty drugi na d zw y cz a y o y  do- 

datek tey o s n o w y :
[ Przez ^kapitana d^Albeck regimentu 

Sztuart oa dniu 15 t. in. do Wiednia kurye- 
rem przybyłego  doniosł  jenerał  iazdy 

Melas arm i j  we Włoszech  fcommenderuią* 
cy  z g ło w n ey  kwatery  Ronchi : że się z 
Toinyih  doniesień sj piegów dowiedz ia ł ,  i i  
ni tprzyiaci -I  powszechny attak oa armią na 
szą przypuścić zamyśla , « k órecni doniesie 
niami poruszenia oitprzy iaciela zupełnie 
zg adza ły  się,  a lbowiem iuż drugiego dnia 
z r a r a  forpoczty jenerała Sommariwa  z s i • 
l ą  rapadłszy  ku Genuli odparł.  i fu Wie  

cz oro wi  przebywszy  nieprzyjaciel  rzekę 
Pofsio także tamteysze forpoczty o dp a r ł ,  
i zaiął  C^rru. — C. K. armia stała przy 

T r i o i t a ,  mogła z o b r o to w  nieprzyjaciel­
skich ła two  poznać ,  i y  nieprzyjaciel  na­
szemu prawemu skrzydłowi  t y ł  w t i ą ś ć ,  

i  kontmunikacyą nam z Turynem pr-ecjąć 
chciał.  Jenerał iaz dy  yos inyś l i ł  .się zat ym

śc iąg n ą ć  'sw oią .  c a ł ą  s i łę  na p r a w e  s k r z y .

d ło ,  i lewe skrzydło nieprtyiacielskie sam 
o k o ł o w a c . i  dla większego złowienia nie. 
przyjaciela cofnąć s ię ,  a zs ty m  obrać s ta­
nowisko między Fofsano i Mareąoe.  _  W  
n o c y  z e na 3 wymaszero  wała C.  K. arnrta 
z obozu pod Trinita , i stanęła między Fos-  

Sano i Marenne. Mon dow i  opuszczono,  za ­
łogę  s ta m tą d  do , Cher*sco przeniesiono,  
a tak od całego brzegu rzeki Stury odstą­
piono. Nieprzyiaciel  zastąpił  M o n d o w i ,  i 

w k r o c z y ł  we  4000 ludzi .do Benne. _  I). 
3 wdarł  się nieprzyiaciel  aż  na przedmie* 
ścia Fofsańskie,  a  0 2giey popołudniu o- 

sadzi ł  Sawigl iano ; natychmiast  d y w i z y a  
Feld M t r .  Lett.  Ott  całkiem ku Marenne 
w y p r a w i o n a  została.  — Na dru . i  d u e ń ,  to 
iest 4go przypuszczono powszechny  a u a k  
na nieprzyjaciel-^ F.  M . L .  O n  poszedł  ie* 
dna kolomną od Marenne ku S a w i j j a n o ,  
F -M  L.  Mitro>*ki  druga od S. Lorenzo 
także ku Sawigl iano,  1 F.  M. L.  EUhitz 
trzecią od Fofsano do (jeuoli.  Brygada  

jenerała majora Guttesheim z g ar ch o ne m



V 1rof iań skim  pow.naa  o; ła  d fa ł s z y w e  
attaki  na M o r o z z o ,  i M id a le na  p r z y p u ­
ścić , a  pr< _zto Fi M L .  Ott  i Mitro* „ki mu 
d ać  czas do wzięcia Sawigl iauo , a po 
tern ruszenia na lewy  bok nieprzyjaciela.  
—• S n o d e k  nieprzyiacidskiey armii by ł  w 
Waldigg io  zgromadzony  , F. M . L .  Ott  było 
Wlęc zalecono po wcięciu Sawigl iaoo posiać 
m ałą  kolomoę aa Gcnoli,  a cał.. swą  siłą udać 
Si;  10 Wnldignasco,  ażeby z tarruąd n ieprzy­
jacielskie stanowisno w W aldiggio z l e w e ­
go boku attako-^ać. Jenerał Gottesheim 
m i a ł  rozkaz nieprzyjaciela zatrudniać k a 
g dy by  mu się attaK uda ł ,  dogrzewać  mu 
przez Madalena z prawego b o k u . —. Gd y  
F . M L .  Ott 4go z rana do Marenne postę­
p o w a ł  ku Sawig liano,  spotka ł  się nstych  

m ast z nieprzyjacielską nolomną,  która 
Marenne w z i ą ć  m i a ł a ; bitwa by ła  Z(«pal 
c z y w a ,  kolomny wzaiemnie ok<?łow*ć . ję 
c h c i a ł y ,  tymcz ase m z w y c ię ż y ła  roi lrop-  

tyjśc F M. L. Ott , i waleęzność iego 
w o r r k  oodkomroednych;  nieprzyjaciel , z o ­
stał  do. ustąpienia p^crtnuszony; ale się 

C i f o a ł  w zupełnym porządku,  broniąc się 

nieustannie, Sao  jglianu więc  dopiero o 
lGtey  e' 'Jzjnie mogło bydź,  w*ięte.

F .  M L. M trowski posunął  się swą  
dro£ą od Sr. Lorenzo z początku meznacz: 
pic aż  pod Sawigbano praw ie ,  gdy  się za- 
t v m  m,'przyiaci  rl widział  bydź  okołowa-  
B y m ,  rozmyśli ł  się całkiem ustąp c do, Ge 
Dola ,  a  w tedy 3 >0 ludzi od nieprzyiaciąr 
l i  od er wa n o,  i wniewolą  wzięto. — F.M,.£. 

baroo Elsnitz i jenerał *naior Gotiesh--’ ® u- 
czuli  z Fofaano zar ięry o lpoi od. uieprzy 
ia^ie'a,  oasąr w pyska trzy razy zostały 
o d e a r i e ,  lecz po nawia ły  attak z odwagą 
8'«łewólną i stat-cznOocią, przy tym w a j y T 

s u i t ę  b y ł i b y  6i$ oj 9 i t  b i twa  tam 4 ezdc<

r * 4  ) (
cy d o w a ł a  , g d y b y  się prawe skrzydło  po 
wi ięciu Sawigi iano daley nie by ło  wił-.r* 
ło.  «. F. lM L. Ott  poreusiera w »ł według  
sw e y  iaj t rukc/ i  aa Waldignasca do Wal* 
d ig g io ,  $  F.  M. L. Mitrowski  z Sa wi g  iano 
d j  Geooli,  Niepr iyi  zc ie l , który się tam 
uyrzr»ł razem at t akowanvm przez F.  M. 
L .  O t t ,  Elsoitz i jenerała Goiteshuim^ m u ­
siał  ustąpić z tego bi eysca , a wzmi nko* 
wani  d w a y  feldmarszałkowie lei tnan. . z łą ­
c z y w s z y  s ę , byli  w s anie zaczepić 
W e l d :ggio. Ty m cz a se m  stały oDvdwj« 
pierwsze kolomny złączone w Geoola go.  
dzinę,  ażeby dadź czas F. M. L. Q ' t  pod.- 
stąpienia dłuższą drogą przez Waldigoasco.  
_  O drug.ey popołudniu przypuszczono 
attak do Waldigg io ,  a gdy sją. oieprzyia- 

ciel ze wszyslkich  stron otoczonym bydź  
w i d z i a ł ,  ku Cenlale się cofa ł ,  a<<ma pu­
ściła się za nim w tez tropy , oieprzyiaciel  
us z yk o w a ł  się leszcza raz w  bardzo do* 
b-ey  p o z y c y j ,  ale b y ł  naty chraiasl attako* 
w a n y  i wy  party,  _  W tych  roż a/ch  po 
sobie (zastępujących s i takach tabran l.jlo, 
ietHów cieprz y ia . ie lowi .  F. M. L.  O t w y ­

słał  małą kulomnę do WiUafal l t iT^ezęścią 
dla zasłohtema naszego prawego boku , 
częścią -ażeby n eprzy iacielowi  k :zec:ąć 
cofanie się tamże , ale nieprzyjaciel  po* 

naywięks ' .ey  c z ^ c i  do Runeo ustępował.  
Noc za k o ń cz y ła . b i t^ ę .  a  armia prócz nie­
których p idiazdow całkiem prawie pod 
Gebtala zgromadziwszy s ię ,  tamże prze- 
nocov. ,ała- -  Jenerał Goitesłirira nie byt  
dosyć  szczęśl .wy , iżby swoim, s ł -hym od- 
d|FMł*BZ, nieprzyjaciela * Morozo by t w y ,  
r u z o w a ł , t rzymał  się tam mocno w<norv,  

a jćn tał  Gottesh* im. postawić się tylko 
mogi  pr.teeiwko t iemu , ażeby go n&ksztait 

t* .c»y u tr z ym a ć- - *  Podczas f o s ę p o w a a i a
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armii ku Centale usłyszano w  tyle Iruh ar- 
faiat i ro^uniidno, że Sąwięl i  no mieyscem 
iejt  b i twy,  i nie uiożna się by ło  czego in 
nego dorozumiei ł<c , iak że di przyia- 
cielska fcJgkznna około 3000 ludzi  zawiera- 
U c a , b y d ź  musi,  którey może zalecone by 
ło  z dol iny Su/y  z Francuzką  armią pod  ̂
Sawigl iano  z łączyć  się. T o  djjrozurr.ie- 
wanie się zosta ło  potem zupełnie up ewnio­
ne.— Jenerał maior Sommariwa  odebrał  za- 
t ym  zalecenie,wrócić się zaraz we 4 bata ­
l io n y ,  a z łącz  v wszy się 5 batalionem tam 
%'i zoit3*vioD,ym i 2ina szwa dro nam i ,  ode­
przeć ten nieprzyjacielski  oddział*,  i ty ł  
nasz zabespieczyć .  Armia  tymczasem kon­
tynuowała  swoie  obroty bez przeszkody,  
a jenerał Som mar iwa  dopełnił  sw eg o  tle-

' " ł_
Cenią dos ko n a le ,  przypur.cił  mężny attak 
na  Dieprzyiaciela , który przez Sawigliano 

do Marenny iuż by ł  po stąpi ł ,  i p r z y m u ­
siwszy go do ucisicztw, zd o by ł  la Dim 4°o  
ieńcow. — t>)ą następnego. dnia , to iest aa  
piąty poczyniono takie ro z po r z ąd ze ni a : 

ponieważ, niepriyiaoiel  w Morozzo prze­
c i wk o  jenerałowi Gotteshcim ieszcze się 
u t r z y m y w a ł ,  a zbiegi nam donieśl i ,  że w 
Ronchż cboz nipprzy.acielski  ieszcze stoi , 
d y w i / v a  P/M .  L.  Ott Ronchi a U a k o w a ć ,S *
dy wi?ya  zaś F. M. L. E  snitz Morozzo oa 
paść miała , a F.  M. E. Mitrowski  miał  w 
Ctodlle  zos tać ;  dla zasłooien.a tego obo 
cznego marstu , i wstrzymania ni tprzyia-  

c ie l ą ,  gdy by  nas ieszcze chciał  a ttakować .  
T o  pqs uszenie r au ło  dsley w zamiarze 
zaraz pod Montenara i Aasteleto S-mę 
p i i e b j c i ,  ażeby 1 na tey s t r o n ę  stoiące- 
goyabfę n.eprzyisciela.  — T e  2 attaki przy- 

p u s / c n n e  do Ronehi 1 M c r o i z o  z u p e łn e  
■wykonano: F. M L.  Ott zaiął  6 vo ludzi ,  
reszta dla bliskości Auneo umknąć n u g ł a .

) (
F.  M.  L .  Elsnitz przymusił  nieprzyjaciel* 
w  i y j  o.ozz.  z łozyć  oroń , bo nie mogt do  
h u  u o uciekać , ile ze mu o^ien F.  M.  L „  
Ott  p o n a z y w a ł ,  że ta aroga  do powrotu 
zamknięta.  Część umknęła więc na doli .  
nę S i u r y , i chciała przebrnąć rzekę , co  
się wprawdzie  niektóry/n udało , inna 
zaś część porwana od bystrey  rzez i  z o ­
stała , a 1. 1 blisko 400 ludzi u t u a ę ł u , re­
sz ta 300 ludzi odstraszona tym  okropnym 
przykładem nie miała  iuż chęci  na to się 
o dw aży ć  , i z ło ży ła  broń nad Sturą.— Zła­
paliśmy w tych dwóch dniach jenerała a d ­
iutanta , blisko 70 sz tabowych i prze łożo­
nych  olf ieyerow, i 4000 żołnierzy,  tudzież 
4 armaty  zdo by l i ś my ;  nieprzyjacielska 
strata w zabi tych i ranionych 4 do 500O 
ludzi wynosić  musi. Naszą stratę l i c z f  
15 do 1600 l u d z i ,  port iędzy które mi j e ­
nerał  Adorian bardzo ża ł o w a n y  nd pobo- 
iowisku  małą kulą zastrzelony z o s t a ł . - ,  

x Gdy po 1 ług doniesień daia 5  nade- 
szłych nieprzyjaciel  hardziey rozproszony 
z o s ta ł ,  niżeli się dniem plerwey dorozumie 
w a n o .  i nigdzie się iuź tak statecznie nie 
utr2ymy w a ł  iak w przeszłych dniach, więc  
to sp ow odo w ało  jenerała iazdy  Melas od­
mienić sw o y  z a m y s ł ,  i ni< pizy iaciela po 
wśzystkick uojinach kazać pr ze ś la d o w a ć ,  
a zat ym  rozproszenie ooego do zupełności  

pr zy p r o w ad zi ć . . .  Na lewym brzegu Stury  
goni go jem rał  Gottesfieim , oa dolinie M a y  

ry jentrał  L at t er m - nn ,  na dolinie Grany  
F M . L .  O t t ,  a na dolic.it Stury okóło  Ru- 
oto F .  M. L E  suitz. D y s p o z y c j a  tak icst 
z r o ^ o n a ,  iz gdyby  się nieprzyjaciel  gdzie- 
kolwićk w a ż y ł  serio op etac a-mia znowu 
zgromadzić się i z łączyć  oioze,

Im er a ł  iazdy Melas osu*,eg<i sobie po.  
źniey aanaaesldfcHiiz dokładmey s^eg oop im
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W y st aw io n o  łam świątynię s ł a w y ,  w  któ-  Arc7  Xżę  Karol  donosi ped d. 5  t. m.
tych wymienić ,  którzy  się w tych d wó ch  1 Donaueschingen, że nieprzyjaciel  attako- 
pamiętnych dniach osobliwie popisa l i ,  t ra ł  d. 2 z rana wszystkie forpsczty  jen: 
szczególnie zaś zna bydź  swoim obowiąz- hrabiego Mrrfeld , i one przez Au en h e im , 
łiiem tnężaey w e le c z n o ś c i , o dw ad ze ,  i. Neumiih l , Ekertswlhr  i Goldschier nazad 
stateczności  c t łe go  wo y sk a  n s L ż y tą  od- odpar ł;  lecz wspomniony jenerał  zgrotna- 
d«ć p o c h w a ł ę ,  tudzież oddaie sprawiedli-  dzi ł  sz y p k o  swoie s i ł / ,  i tak skutecznie 
wość  bardzo zręcznie wy  rachowanym d y  nieprzyiaciela nawzajem a t t - k o w a ł ,  iż go 
spozyc j  om ieoerała Zach obowiązki  jene- z wielką stratą aż pod for tyf ikacye Kel  od- 
rał  kwatermistrza pełniącego,  niemniey parł.  J^iocz wielu za bi ty ch ,  zabrał  mii 
roztropnemu i walecznemu d o w o d ł t w u F .  213 iepcow i 5 ofFicyerow ; ogułem strata 
M L. O t t ,  Xciu L ichtcnsteio, Elsnitz , i n ieprzyiacida  może bydź  do 800 ludti  ra- 
M ir o w s k ie m u ,  i ikoteż  jenerałom Bellegar- Chowana , nasza zaś nie wynos i  między 
dc,  Fa lfy  i Sommariwa  , ż e i m  nftyisiotniey. zabitemi i raoiooemi iai> 120 lub 130 ludzi, 
sza część tego tak pamiętnego,  i w  istocie — Jenerał hrabia Me. feld cnwali  roztropne 
samey bardzo ważnego zw y c ię zt w a  przy- sprawienie się w tey walce obu puF.owni- 
pisać musi;  uakoniec chwal i  osobl iwie kow •Lówenberg i ProhazKa,  podpułkow- 
czynność i zdatoość i ogromnie do celu nikow hrabiów Westenrad i Walmoden , 
dążącą podpułkownika  de Pesi że sztabu tudzież rotmistrza Koz ł ow ski eg o  i podpuł-  
jenerała kwatermistrza,  z tym d o k ł a d e m , kownika  Radeckiego od u łanów Merfelda , 
i e  wielkość wzmianko waney straty nie- a  nadewsryśtko  rotmistrza hrabiego Na- 

przy iacielskiey w zabi tych i ranionych kil- dasdy  od Blankensteina i podporucznika 
kakrotnym napadem naszey iazdy  , i stra- hrabiego Biifsing od Me rfe lda ,  z których 
sinemu skutkowi  naszego karta cza mi , da- pierwszy s własney swey  ochoty uderzył  
w a ae go  ogoia przypisać należy,  skrzydłem na nieprzyjacielską piechotę przy

~ ~  * ■■■ 11 Auenheim , wielu z niey z a r ą b a ł ,  a offi-

v Podług  doniesienia F .  M. L .  Petrasch cyerow i 70 żołnierzy w niewolą z a b r a ł ;  
z  Feldkirch pod d. 8 t. m. opuścił  nieprzy-  ostatni zaś na posuniętego nieprzyjaciela 
iaciel  t rzymane przez siebie osadzone ku Marlen z boku i z tyłu n a p a d ł , złącz- 
znieysca Ratsios i Bonaduz ,  gdy  A r c y  Xżę nie z rotmistrzem Kozłowskim część iego 
Karol  zmocni ł  kilko batalionami stojącego w y c i ą ł ,  g o f f i c y e ro w  i 150 żołnierzy wnia- 
W Gryzonach F, M. L.  Lioken , cofnął  się wo lą  zabrał.  _  Arcy  Xżę Karol  donosi da- 
za  przedni Ren , a zebrawszy za sobą ley,  iż stosownie do odebranego rapportu 
mosty , udał  się ku Kunkels.  Opuszczone od F.  M . L .  Xcia Lotaryuskiego , j e bert ł  
przez nieprzyjaciela w y ż e y  wzmianko wa- Xżę Hobenlohe w yp ęd zi ł  nieprzyjaciela d. 
ne mieysca zostały znowu przez nasze 3 Bboi&heim 1  wielu mu ieńcow zabrał,  
w o y s k a  osadzone.  F. M . L ,  Lioken rożka* , ^
za ł  oddz ia łowi  piechoty i iazdy  przy Splu« Między  u ro czystośc iam i , które d w o r

gen s tanąć,  dla wysy łania  z tamtąd przez Neapo>itański dla lorda Nelson d a w a ł  nay-  

P« tersthal, T h u s i s ,  i Sawierthal  podiaz- okazalsza by ła  w ogrodach królewskich,  
dow aż do UUn>.
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rey trzy figury w o s k o w e  widz ieć  się da ł y .  
Srzednia w y o b r aż a ł a  lorda Nelsona ( teraz 
Xiązęcia de Bronti w Sycy li i )  w zupełnym 
mundurze Angielskim. Nad nim unosiła 
się s ła w a  lecąca z trąbą w) ręku , zupe ł ­
nie twarzą  do piękney lady Hamilton po­
dobna.  Obok st.-ła ion* figura w y o b r a ż a ­
jąca Wi ll iama Hamiltona w mundurze 
Windsor i z orderami.  Kroi  z d i ą w s i y  
własną ręką z g ł o w y  figury Wyobraiaią-  
cey Nelsona,  laur , w ł o ż y ł  go na głowę 
praw dziwego  bohatera , i ten nosił go 
przez całą uroczystość.  W około  świąty  
ni postawione by ły  rozmayte  piramidy 
Epipskie /  na których imiona bohaterów 
Angielskich , Neapoli tańskich, Tureckich i 
Rofsyyskich  w ninieyszey woynie w s ła ­
wionych wy ryt e  b y ł y ,  na sukniach zaś 
s ła w y  wy szyte  by ły  imiona t y c h ,  którzy 
w  bitwie nad Nillem walczyl i .  Jduzyka 
gra ła  pieśni: ” Ruie Britania i God save 
the biDg ,, a  całe zgromadzenie n a u c z y w ­
szy się wprzód  wymaw ian ia  s łow Angie l ­

skich pr zy śp ie w yw ał o .  Uroczystość  z a ­
k o ńc z y ł a  się feierwerkiem wyo br aża ją cym  
bitwę pod Ab u k i r ,  przy czym okręt admi ­
ralski  Francuzki  na powietrze b y ł  w y s a ­
dzonym,

Do Neapolu przy by ło  3500 Rolśyy-  
skiego w o y s k a ,  które tam dla poskromie­
nia K a la b r y y cz y k o w  garnizonem stać bę­
dzie.]

Z Presburga don oszą ,  iż  d. 10 t. m. 

pochowane  zostało z wielką okazałością 

ciało zmarłego d. 23 paźdiiernik.a niezapo­
mnianego Xci* P r y m a s a  Węgierskiego hra­

biego 'Jozefa Batthyaoi,
P ięd zie  siat trzeci nadzwyczayny dodatek 

do £iru. 9 ;  W iedeńskiej Gazety u,17 L is t ,

* ' '
Doniosło ężę w y ł e y ,  i ł  skoro się nie- 

przyiaciel  d ow ie dz ia ł ,  że  Arcy Xzę Karol  
pos ła ł  stoiącemu w  Gryzonach F.  M L ,  
L inken ki lka batal ionów w  posi łku ,  o p u ­
ścił  mieysca Ratzins i Bonaduz , i cofnął  
się z przedniego Renu , z rzuc iwszy za sobą 
m o s t y . ^  Podług dalszego doniesienia F .M ,  
L .  Petrasch pod d. :o z F e l d k i r c h ,  ustą­
pił nieprzyjaciel  poźniey z ca łych  Gr yzo -  
now.  D.  9 odciągnął  z ws iystkicmi w o y -  - 
skami z przedniego i tylnego Reuu przez 
Difsentis , nakoniec opuści ł  to ostatnie 
mieysce i udał  sie ku Ursern. D o  tego 
cofnienia zdaie się , iż go nasze groźne po­
ruszenia przez Sawier i Pttersthal  ku II- 
lanz , równie iak d-emonstracye :stoiącego 
w Belinzone jenerała Dedovich przez Me- 
dols'hal  ku Difsentis i przez Airolo ku gó­
rze S. Gottarda nakłoniły,  lubo on starał  

się lud omamić , iż dla tego cofa się c a  
20 mil nazad , i e  między Cesarzem Jmć i 
rzepltą Framiuzką easzio na 3 miesięcy 

zawieszenie broni.
Podobnież natnieniło się w y i e y  krot­

ko  po potyczce zasziey  między Xciem jene­
r a ł e m  Hohenlohe , zosta iącym pod k o m -  
mendą F.  M. L.  Xeia Lotary  ń ski ego i p r z e ­

s z ł y m  z a  Ren przy  M a n b e i m i e  nieprzyja­
cielu d. 3 przy B o n i o g h t i m .  Prze z  p r z y ­
by łego do J. C.  R.  M ci  d. i <5 rotmistrza 

h r a b i e g o  Co th e k , p r z y s ł a ł  Arcy  Xżę K&roi 

z g łown ey  sw ey  kwatery Donaueschingen 
obszerne doniesienie o ważnych działaniach 
w o w y c h  okolicach,— S t o s o w n i e  do tego do­
niesienia by ł  wspomniooy je. Xzę  H u b e o l o h e  

od n i e p r z y tacieia d, 1 pr*y B ó n i g b e i m  atta- 
kowany,  i musiał  się w n o c y  p r z e z  Bittig- 
heiro nazad cofnąć.  Na  wzgórku  Bitlig.  
heim zostawi ł  wSz»Iako forpoczty  i za p e­

wnił  sobie t/® sposobem kommun ika cy ą
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x jenerałem Gorgpr; vrys W  k w ^ e n ^ ę  na 
pr a w y  brzeg Necksry ,  dla złącjtcąLą się z 

jenerałem / ^ r e s z ty ,  a drugą kopinji&ndę 
w y s ł a ł  do Bóaiogeo ,  żeby  w poirzę.buy yn 
razie przebyła  most przy  Marbach , ten 
zrzuciła i ku Xciu łJoheblohe wzdłuż Neką 
ry maszerowała ;  lecz ta kammenda zasra* 
ła  iuz w Marbach nieprzyjaciela.  _  D. a 
pariuiący Xżę Wiirternberski kazał  zmocnić 
Xcia Hobenlohe 5 batalionami piechoty i 
1 szwadronera iazdy  swego woy-ska. T e g o  
samego doia-przybył  do oiego 1 batalion 
Niemiecko Baoacki  od F. M. L  Xcia Lota 
ryńskiego.  X?ę Hohenlofoe osadzi ł  częścią 

s w e y  pie boty okolice Bósigheim i Klein- 
sacbsenheim , res-tę r o i ł o z y ł  z tamtey 
strony Enns przy Bittigjieim. _  D.  3 atta- 
ko wał  oieprzy iaciel w 4000 ludfi  , uiera- 
chuiąc w tyls pc.stawiotjsy r e z e r w y ,  for 
poczty Xcia Ilohenlob? , odparł  icjt aż na 
wzgórek Bittigśeitn, i gdy tam u sz yk o w a ł  
sw oi )  artylls rtfą przypuści ł  formalny a t ­
ta k. X i y i ę  prtep* o w a d  ził  uatyętl tfllast 
swe wo ysk a  za Eua>, pps iedł  przeciw nie- 
przyiacielo. ł  i , a t t a ko w -ł  go odw ażnie ,  
osiłuiąc zayść  mu przpz Winnice i gnry z 
prawego  boku , a z drsgiey strony , opą- 

- -bowawsyy wzgórek Lochgru  jprzez Wiaoi-  
cę 1 drogę do L óy h ga u ,  uderzył  ną niego 
z lewego boku i po części z tyłu. _  Przeg 
to po rus zen ie ,  połączone z żyw ęt p  ątta- 
kiem przeciw Liicbgau , został  n^eprzylą.- 
ciel wkrótce zupełnie pęi j i tya j ,  i  jłęęyijpfl 
szonytn uciec do Erligbria} , gdzie się oa 
nowo z g r om a dz i ł , osądzt^szy^ to m.ievs,cę 
a m l l e r y ą  i piechotą,  pęstawi ł .ąyoją  i , z d ę  
w  lew od E fligheim ną  tednymi^syzgtjęk.ił., 
która okrywało wielę armat.i lgozy piecho­
ty. ^  Xi.jżę Hobeolohę postanowi ł  w tym 

mieyscu ałeprz/iacielsJt| i« d |  * t t ą ^ w a p j
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g dy  właśnie nie przylani ej z łamał  s w o y  
przpd dla cpfaienia się. Kor*yst3iąc prze­
to z tego przy iazaego  oijtueot.u , by ła  nie­
przyjacielska i az d a ,  3 razy liczDieys.za od 
naszey,  z tak wielką oa tarczy w ością i z a ­
pałem a t t a k ę w a n a ,  t e  wkrótce zupełnie 
odpartą i rozpruszoiją została.  _  N ^ p r z y ­
jacielska p iechota ,  która się w  rożny:h 
roieyscach Qu*reer i AJ fsen tjs-yk o w.«ł < , 
i aż do ostatniego mórnentu nayupor.zy*  
w i e y  b r o y ł a , zostaJa po większey  części 
wpień wycięta , tak , iż letko biorąc mcżoa  
do i 2 !>o za bi tych  ra c h o w a ć ,  ponieważ ca­
ł y  plac boiu b y ł  ze wszystkich stron tru- 
ppm zasłany.  _  Wystaw ion e  niektóre woy-  

ska pa okrycie nieprzyjacielskiego ł?ebu 
zosta ły  tak^e odparte ,  i nieprzyjaciel  by ł  
ścigany prrez Rrakenheitn , HabeTschlag,  

/fleingastsch i Neuberg , gdzie przez w ą ­
wozy  przechodzić musiał.  „  Nieprzyjaciel­
scy jeserąj  ««yie Neo i l .prcet zpsUlt  w tejr 
okazy i rat.ion; j 17 otiVcyer>’ w 1 697 pro- 
stycjr zabral i śmy wo'*<w ulą. Nasza str-it.i 
w  p o ro vyoaa 11. " z ni?przyiacieUką'  bardzo 
ies mata , i nąywięęe? składa się w ska.  
l iczonych koniach. _  X eę Holjpnlobe cvy. 
słał  poty.in erę ę swego woyska  do Lauf-  
fen,  dla odcięcia cc f  i nia oiepr/y iacielskie- 
mu o d d z i a ło w i , g tórr b , ł  do Gzosbotbar 

postąpił ;  lecz ten cofoąl  się iuz by ł  ■spie- 
szou do Hcilbrun , a zurni^d do S.inzbctm.

Xzę Htibenlohe chwal i  m ęt tw o  1 sta­
ł o ś ć ,  okazaną  p.rzą? wstystk ią  wjoysk-i w  
tym chwalebnym dniu ,  a cadews  ys tkę  
iazdę , która cudów waleczności  dokazata.

Z dysteogwuiHcych się pojedynczo chwali  
szczególniey : padpułkownika Ri chne , ro­
tmistrza Ottefeld i poruczników Jartiimr, 
Rranz i F o u k ,  potym wachmistrza Witt ib,  
od Aaspacha kieryfserow regimentu , kto-
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r y  z 20 ochotnikami (z konia zs iadł ,  nie 
przy iacielską piechotę, j s  lesie pa łaszem i 
pistoletami a t u k o w a ł ,  3 off ieyerow i 70 
żołnier/y w o t e w u l j  za br a ł ,  tudzież od 13 
dragonii  regimentu pułkownika Egger  i rot 
mistrza Bcl tat ,  rotmistrza Pret lak,  od Ar- 
cy Xcia Franciszka kieryfserow , pułków* 
nika Ra iehev .ch,  od Niemiecko • Banac- 
kiego batal ionu,  który się 1 ca łym tym ba* 
laitouem oa no wa  w s ł a w i ł . _  Przy  attaku 
ia td y  d ,’ steog »o  wali się> pułkownik 'Wił 
lielmi oa Aręy Xcta Franciszka i rotm eti z 
Wimpti.n.  Rotmistrz Hakelberg , od tegoż 

uientu , przełamał  na lewem boku 
c t  worgidu nieprzyiacielskiey pi fcboty ,  dru­
gi rozpędzi ł  rotmistrz S ick ,  od 13 drago­
nu regimentu. T a  iazda by ła  iak oaydciel-  
niey prze/ pułkownika Degęlmana od Ar- 
cy  Xeia Franciszka kieryfserow i podpał- 
kowoika Kirchner,  od regimentu Anspacb,  
wspierana.  Rotmistrz Prtt lak , od Arcy  
Xi  ia Franciszka , w p a d ł  nieprzy iacielow 1 
pracz M-ynrheim w bbk. i przymus. ł  go do 

ucieczki.  Pomczn kowie Ricbiae i Win 
ter,  od'  ł r c y  Xcia Fra n ci sz ka ,  d y sten- 
g w o w a l i  cię także bardzo.  _  Xżę Hobenlo- 
he o.e może dosyć w y ch w a l i ć  zapału  i 
ochoty jenerełow Xma Wiirte-mberskiego 
lic* l i  I 1 S-g-.r,  czynności  sk rz yn io w yc h  
adiutuD ow kapitaua W«robu.Iei  i poru. z*

luka H J g l , tudzież ch *  aleboego postępo­
wania  kapitana 3 . har.feusteitr, od W iirium- 
berskteh strzelców i porucznika P f u l , o d  
grenadier o *•, równie iak m ę t lw a  i o J * a ‘ 
gi ogutern wszystkich s>tabj  ; niższych of- 
f ieyerow 1 całego ttOyska ii leinoerskie- 
go.  Siczeaóloiey zsś zateca po dp u ł k o w ­
nik^ W e r o l n r d ,  od A cy X  i i  Franciszka 

kiery Jscro w , podporucznika JłoLza , od te-
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gimeatu Anspacb 1 swego adiutanta Rasck- 
ko ,  u l  regimentu Macka.

Nazaiutrz,  to iest d. 4 postanowi ł  Ele- 
ktorsko • Palictynski pułkownik  W r e d e ;  
który z 1 batal ionem Palatyńskiey  piecho­
ty i 2 szwadronami  Cesarskich husarow 
na 1  N r k a r ą s t a ł ,  a t iakować  także z s w e y  
strony nieprzytąciela przy Obrigheim, wy -  
zmusić przeprawę przez Nekarę i pozyskać 
wzgórek Mtrlsheim. Część swey piecho­
ty przeprawi ł  pomimo tęgiego nieprzyja­
cielskiego ognia na drugą stronę Nekary i 
k a t a ł  iey Obrigheim Szturmować.  W tym 
samem czasie przepłynęła 1 d yw iz y a  u ła ­
n ó w ;  nieprzyjaciel  d a w a ł  wsrędz ie  nay-  
uporczywsry  odpo r ,  lecz po 3 godziouey  
walce  by ł  zuse ła ie  p o r a ż o n y ,  przez An* 
sp ad .  i Aglasternausen ścigany ; zabral i­
śmy i ottieyera i 61 żołnierzy w niewolą.  

Nieprzyjaciel  zostawi ł  wiele zabi tych na 
placu. Nasra st;ata w zabi tych i ranio­
nych iest bardio niewielka.  Wspomnlo-  

a j  pu łkownik chwali  bardto  rotmistrza. 
Sieuer^r i porucznika Smolka ,  od 2go uła- 
oow regimentu. O l  Fałaty ńskjego regi- 
meotu dystengwowali  Się szczególoiey ; k a ­
pitan Frank i poruczn.K Gerhard.  „  P r z y  
Ob. igheim został  zaraz na Nekarze most 
rozbi ty ,  i Wrede postąpił  naz-tiutrz do 
Aglasterhausen. W nocy * 4 na 5 opuścił  

yiieprzyieciel  Pforzheim , obawiaiąe się z ę ­
by mu cofnienie do Mai.heirnu nie by ł o  
przecięte. Wspotnaiony pułkownik po­
szedł  d. 5 do HdmstadL i . z a b i a ł  prztsz ło

20 ieńcew.
F. M.  L.  X i ę  Lotaryński  postanowił  d.

6 uczynić  r f ko gos ao wa me  przeciw stoją­
cemu między Breteni ftaiitkrigen n ieprzy­

jac ie l ow i ,  i odeprryć leżeli można za Bie-



I I 20 ) (
ten. Przednia straż jenerała Gorger  lisku 
tecznila to iak nay pomyśioiey , odparła 
nieprzyizi  iela z znaczną ttraią i ścig tła go 
aż  za Breten. Zabrano nieprzyjacielowi  
przeszło 100 ieńcow ; nasza t - s  strata bar 
duo iest nie wielka.  Dystengwo wali  się w 
t ty  walce : Rotmistrt  Kuttalek > a naybar- 
dziey porucznik F lo d o i g ,  od Arcy Xcia 
Alberta  k ieryfserow,  tudzież porucznik 
Scbeiblern,  od 2go regimentu ułanów.  , 

; D .  7 postąp.ł  Xżę  jHohenlohe do 
Siniheim , a swoie forpoczty  posunął do 
Hofen. •£?,

D. g zlecił  F. M. L,  X i ę  Lotaryński  
jenerałowi  Gorger  a ttakować  Bruchsal;  
ten postąpił  w 3 kolomny letkich w o y s k ,  
fctóre w krotce w yp ar ł y  nieprzyiacela z 
Bruchsal.  Przed Gslganberge u s z y k o w a ł  
się zn o w u ,  lecz zapokazaoiem się kolosnny 
postępuiącey na Neibsea przez Winnice w 
prawą od Bru cbs a l , przynhuszoDy by ł  ucie­
kać  do O bs ta dt , j zupełnie zmieszapy z o ­
stał  skoro trzecia kolotmia z Ónierorishtiro 
ku Obstadt p o s t ą p i ł a , o pa n ow aw sz y  w 
przód cały las a? do Sufe ld .  - W czasie 
g d y  nieprzyjaciel  a t  do Langenbruk by ł  
śc ig a n y ,  w y s ł a ł  jenerał  Gorger  ieden o d ­
dział  BKinkeDsteina busa^ow ku Filipsbur- 
g o w i ,  który t< k szypko  do Graben wpadł,  
iż stoiący tam nieprzyiaciel  oie mógł  się 
więc ey  cofnąć,  częścią rotprusiony  , czę- 
cią w y c i ę t y  został i 6o ieńcow mu z a b r a ­
no. Ogułem zabrał  jenerał Gorger w c a ­

ł y m  tym przedsięwzięciu przeszło l oo  ień­
c o w ,  sam zaś bardzo mała stracił.  C h w a ­
li dobre sprawienie się wszystkich woyąk,  
a  szczególniey kommendantow kolomnami 
majora  M oo r ,  hrabiego Tr aut m ans do rf , 
Hersany i rotmistrza B e k ,  daley  rotmi­

strzów Medray  i hrabiego Nartasdy , po.  
rucznika , We ber  ocf Blankensteina husa- 
r o w ,  rotmistrza i łre tscheider , od 2go u ła ­
nów regimentu,  kapitana Lenk od S ied ­
miogrodzkiego,  rotmitrra W eez say  i poru­
cznika St. Oueuiin od W e cz a i a ,  zk tó ry ch  
ostatni mimo odrbraney znaczney rany 
niechciał w oy sk  opuścić,  kapitana od T y -  
rolskieh strzelców i rotmistrza Slipsics od 
2go u łanów regimentu,  nakoniec kapitana 
Wincian od g łównego  sztabu. Za pomocą 
tego attaku został  Filipsburg zupełnie te. 
go i  cioia oswobodzony i kotumuntkacya z 
tą twierdzą przywrócona.

Na końcu tego doniesienia doilaie Ar~ 
Cy Xżę K a ra ł ,  iż nie mote  dosyć  wychwa» 
lić istotnych zasług , iakie jenerał  Xiążę  
Hoheolobe prze* mężne swoie postępowa­
nie i roztropne rozporządzenia w bi twie 
d. 3 po ło ż y ł ,  ponieważ on i edroie pr zy ł o ­
ż y ł  się d o n a g ł e g o  w yp arc ia  i pobi . ia  
n ieprzyjacie la , równie iak do osw obodze­
nia Filipaburga. Arcy  XżęJwić chwali  r ó ­
wnie waleczność jentrała Go rg er ,  Palatyń- 
skiego pułkownika Wrede i nie s p r a c o w a ­

ną czynność kommeodanta korpusu F . M . L .  
Xcia Karola Lola ryńskiego ; szczególniey 
zaleca kapitana R o h k m h ,  od g ł o w n - g O  

sz ta bu ,  który w tey okaz y i  bardzo ważne 

po ło ży ł  za s łu gi  i podług świadectwa F. NT. 
L,  Xcia LotaryńśKiego nowe dał  d o w o d y  
s w y c h  rzadkich tabntow i odwagi .

Z  W enecyi d 24. P aździernika , j 
Obrządek pobrzegowy za  Piusa V I  

w c z o r a y  się rozpoczął  i przez dni 9 ciągle 
t rwać  będzie. Kardynałowie  Xżę Joik,  Iłu- 
puani,  Gerdi l ,  G a r a n d i n i  tego tygodnia 
p n y b y l i  do naszego miasta. L iczba  kar­

d yn ał ó w  tu się znaydujących icsl  23.

-A
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W S i E ^ r t s u  l i s r j i  24 L i s t o p a d a  i 799.

Z  M adrytu i .  17. Października.
Potrzeba koniecroa pokoju bardziey 

się tu może czuć daie niżeli w inszych Eu 
ropy  Fftnst.va<h; dla tego rw y  cię; twa  

Francuzów szczerą p n yn o s zą  radość. O- 
czekuiemy t niecierpliw ością skutk u połą­
czenia naszej ’ t skadry 2 eskadrą Francuz­
ką :  w noszą tu ,  że te dwa rządy 56 o kr ę­
tó w  zna.y duiących się * porcie B.estenskim 
na ważną i stanowiącą w y p r a w ę  przetną- 
cr a ią .— Niedobry si .n naszego skarbu lest 

przedmiotem jrn.;k!iwc-śti Króla i osób ra 
de iego sk łada jąc ych ;  do tego momentu 
wszystkie śrzodki któiych.  użyto  d!a, z a r a ­
dzenia niedostatkowi ,  by ły  niedostatecz- 
nemi. Xżę Fokoiu w czasie ost łtniey swo- 
iey bytności ud-yoru prze ło/?ł  K . ó l o n i  i 

k iżdtmu w szczeąuióoś i ministrowi nie- 

bespiocz ństwa na kt ór tb y .n as  wysta wić  
m ó g ł ,  ptze-iiuz n>' Smutny s t s B s k a i b u  

n-isz go. A l a 1 ii o u o odmian-ich lasie u- 
Czynić potrzeba ,  ón  w y ch  źrzodłach , o 
nieukoptento ^aniu ktor go ieteli  niezaspo- 
k o ć ,  to p r i y n a y a n i e y  uprzedzić n a b j y ,  
3 ćai«  *,ę u  rł(ł<i zatrudni się śr z o d k a m i dą-

żącemj-do ożywienia handlu i dostarczeni*
skarbowi  królewskiemu dzielnego w s p a r c ia  
be* którego dłużey niezdolałby się obeyść.  
Don L udw ik  Mariano de Ur^u.jo niczego 
niezaniedbuie dla połączenia iak nayściślf jr  
rządu tj s iego z rządem Francuzkom, i a k o l  
od śmierci Karóta II w żadnym czasie nie­
b y ł o  podobno m ię dz y  CD1 .ma rządami moc- 
nieyszey i ścisleyszey przj  azni. Do  W i ­
dujemy się że maytkowie  nasi t u  y t t e m i  
Francutkieoii  w Brest f  lą po braterdtii  

Margrabia del C j mpo pr zyb ył  do tey s to ­
licy,  Smufnn o d b i e n m y  wiadomość  że  
g wał to wne  trzesi nie z i e m i , które nastąpL 
la dnia 17 czerwca  zniszczyło zupełnie 

port i mLs to  Ac ipubko na brzegu zachodnim 
Medy ku  I żące.

Z  Frankfurtu d  6. Listopada.
C z y t a m y  w g a z e c i e  w u y s k o  » ey  op(<ł« 

szoney w . ł o w n e y  kwaterze A rcy  Xcia Ka­
rola następu i 41-e przytoczcuie ,, Pcs iano-  
wiooo  n i  seytn e podług wszelkich f  rmal- 
rości dostarc.  ć la zachowania  01 podle­
głości  kraiow Nu mi-ckich  pięcioraki kon* 

tiniens; lccż wy r ok  ten nij-Uie l t s z c i c  s w i



przen io są  r a c z y  tr w a n ie  p r z y  s w o i e y  s y ­
stem ie egoizm u nad p r z y ło ż e n ie  się d o  w i e l ­
ki eg o z ami ar u o b r o n y  i o ca lenia  p o w s z e ­
chnego,  będzi e t o i e s z c z e  p r z y pa d ek  wrglę- 
dem którego będ zi e  m-.>żna p o w i e d z i e ć :  
Dum  Roma d elibera t, p erit Sagantum. •*

Z Strasburga d. i. Listopada. 
W c t o r a y  przy by ło  tu kilka batal io­

nów posi łkowych poro ęuzy innemi i  de­
partamentu Seine. Podług Ustow z Bazy- 
lei pod dniem 39 dyrektoryat  Helw-ecki o- 
odebrał  odpowiedź dyrektor iatu-  Francuz- 
kiego względem żądaaey  pożyczki  , przez 
którą wszystko cokolwiek kommeade;uią- 
cy  jenerał M fsena u czyni*, potwierdzony m 
zasta ło ;  stosowni-; za tym do tego miasto 
B'-,zylea sposobi się do zapłacenia sjoi tny 
od niego żądane?.  W  arrrrach od czrsu 
rozprawy pod -Szafnausen i Koastancyą 
nic wa żargo  nie zaszło.
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J . O  Xżę Jozef  Czartoryski ,  opiekuu brata swt-gs Xcia Kazimierza C r ar t or y 'k i e­

g o , z i e t h d j s z y  tu dla inur-.fsow tr-yże opieki ,  zobowiazku  iey donos i,  że tu baw x  
będzie ,  aż do arzodka przyszłego miesiąca Dt-ceinbra, a zatym i i ,  którzy roog., 0,1 ć 
i a  i interes lub  takie pr et en s je , da tegoż brata >f go iub urradz i iąr  go dcm in tygo 
J P . J a r a  Podleskiego zokazyi  interefsow tegoż brata , do teg-z JO. X ia Jó zf f i  Czar 
t  ryskiego,  prcfi-uiąc *i»go tu bytności ,  adresować się ( o - inni , gdyż po upiorno- 
oytn t y m  c z a s e ,  żadne do czasu teruźmuy sz--gc pr i leosye j-rzyięu n-o będą. \> b r a ­
k ó w ,  e dnia 18 9®ra 1 99.

JozrJ JCiaie Czartoryski.

Rozporządzenie C.  K. Pełnomocne? kommifsvi  zadwornet- Galicyi  zachodniej .
Postanowienie paletuiacey str a żn ic ze j staoyi to Szwidraeh.

Ponieważ na mocy rezolueyi tiaaworncy dnia 2 a p rilis  t r w Szw iJrach  , cyr­
kule Siealeckim  stacya strażnicza do paletowanra postanowiona znsiajm i na amu 22 
sierpnia czynosc swe ro zp o czę ła , wiec pudaie sic to do pow szechnej wiadomości.

W  Krakow ie dnia lig o  października  1799-
Jan Nepumuc n Hrabia de Trautrnansdorf,,

J. Rzym C K. stp . M ości pcincm ocny  
nadworny knmmifsarz

Franciszek baron W ilson W aldgon von Castburne.
t N

Z e  strony C  K  pełnomocney kom m ifsji zadworney G a licy i zachodniey
N a wstawień s się Królewsko W igierskiego rządu na mis st niczego p o ic ie  się nr- 

Ipieyszym p o w tó rn ie , i  stosownie da tu tejszeg o  wez oania pod d. 27 sierpnia r .b , każ-

go nleodebrał 'skutku. Jeżeli iedoak nie 
ma b y d i  tylko czczą łormaloością dla po 
każania -te się coś zrobi ło;  ieteli  z tych- u- 
s itowań W istocie powinny dla cyrkułów 
wyniknąć  korzyści ,  tpotrzeba aby  przyrze­
czone wo y sk a  zosta łyzac iąga ione ,  w y ć w i  
czoae i iak nayprędzey ola walczenia do­
stawione;  potrzeba a by  obrona kraioW 
Niemieckich w iak naykroiszym sposobie 
uskutecznioną b y ł a ,  oddalając wsrysrkis 
znało interefsa, wszystkie szkodl iwe myśli,  
i  wszystkie zawikłaoe formalności ,  w po- 
śrzod których naradzenia powiększały się 
a iesko-czeme i nikną nakoniec zupełnie;  
potrzeba oddalić wrerzścir wszelką prze 
winiaiącą nadzieię eżeli nie możności u 
chylenia się od swoich o bow ląz kow ,  to 
przyaaymniey  korzystania oa czasie. Je­
żeli  przeciwnie szukać się będzie w kon 
Utytncy. śrzndkow dla przeszkodzeniaskut 
k o w i  u .bro ienia ;  Jeżeli  Pausl wa Rzeszy
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demu do windo h o s e, ie  termin wtedy postanowiony do stawienia sij Jerzemu Pithin- 
gerowi synowi s flar aa Jana Jerzego Pithingera w mieście biuemnitz zmarłego na poi 
roku przedłużony został.

Gdyby %us‘ kto o zapadłey m ołe s'mieroi wezwanego Jer z fi go Pithingera pewną
m i i ł  wiadomość , tedy ma o tym alba nay o i i i  tzemu a n od ow i cyrku larnemu , albo tutey- 
s ey kom nifsyl zadwortmy donieść, i- namienio., cz y  Z a sta w i posobie sukcefsorow , lub 
n ie?  IV Ki okowie dnia >7go października  i -*9,*

Karol baron de G u ltn ftls, sekretarz guberaialny.

C ,  K S i d y  S z l a c h e c k i e  Ki  akowski** G a l i c y i  Z n c h o d n i e y  o z n a y m u i a  t y m  E d y k -  
tern P . t>u K a j e t a n o w i  Sk - i p o w s k i e n S ó : ż c  P a n  J ó z t f  T o i n n i e *  i c t  u s ą d ó w  ty c h , o  prze* 
l ęc ie  s p r a w y  p r z e c i w  noafcia k r / d a l n e y  -Konstantego  J a n k o w s k i e g o  w z g l ę d e m  u s t ą p i o -  
n e y  s u m m y  322 cz g? .  i f .  z p t o w r z y ą ,  ż a ł o b ę  n a  u i c g o  p o d a ł ,  i o p o m o c  s ą d u  i le  s p r a -  
w i e d l i  . cść * '> m sj 8 ,  d o p r a s z r ł  s ię,

zaś s <dy te ,  nie maiąc wiadomości  gdzie p r zyp ozw an y  zostaie, lub cśy 
wcs le  w C. R państwach dzisuziczuych znayduie się,  i rmuł  Panu V. jetauowi S k o ­
powskiemu adwokata  tuteysz-ego Pana Osławskiego z i-go szkody i >ego kosztem za? 
st-pcą o ostano wi ty,  z którym process ten podług przep su ordynatyi  i do ney rozpo­
cznie się i ukończony będzie,  ó ’i przeto Edyktem rrinieyszym tym końcem upomina 
sio,  ażco y  d.u.a 14 Decerobra roku b e ż j c e g o  o godzinie 9 z rana sam stanął ,  albo 
ieżeli i ik ie  m i  prawa swego dow ody ,  te zastępcy w y  msczenetnu wcześnie pr ze s ła ł ,  
alho nakcniec iauego sobie Patrona obrał,  tego sądom tuteyszym wymieni ł  i poaług 
pr?episu tych śr*odkow prawa u ż y w a ł ,  które oa swą  obronę za nays* utecznieysze o s a ­
dzi ; gdyż w przeciwnym razie wszelką  niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogą­
cą samby so b i e , podług opiewu C. K. p r a w , przypisać by ł  wiaico.

J o zef de Jiikcrowicz.
Jan Mor ik.
Chrastiański.

Z Rady  C. K. Sądów Szlacheckich Gaiicyi  Zachadnioy 
IV K r a k o w i e  d n i a  10 - S e p t t m b r a  1 7 9 9 .

C. K. S.'dy> szlar h rkie Krakowskie Gaticyi  Zachodni ey oznaymui ,  tym Edyk- 
ten* P«Oi ■Autouiakr z .SUskicb O l i z a r o a y , żu F o o T o m a s j  Kizyborowsfci a <Sądow tych\ 
o zapłacenie sumony 1000 zł. pul. z p r o w i z j ą ,  żał  bę na a.ą , inko spolniezkę s k ra w y  
s  P*nią Itfiktaryą z N warśkUh Rylską  , podał  i o pomóc S ą d u , ile sprawiedliwość 
W y m - 2 J , dcpraszał  się.

G d y  z a ś  sądy t , oiemaiąc w i a d o m o ś c i  gdzie ob ia ł ow ana  zostaie,  l u b  cz y  w c a l e  
w C-. K.*państwach dziedzicznych znayduie się , o< eyżą  Fam Autoa nie O i u a r o w y  ad-
w okuta tut - i szego  o bo jg u  prawa doktora N m u a  z Ley szkodą i iey k o sz tem ,  za>
Si^pcą postanowiły,  7 kłorym p.roce>s t. n podług przepisu o r d y n u y i  sądowey  rozpo­
cznie się,  i ukończony' będ/ie;  ona prr.Ao edyktem riiuieyszym tym końcem upomina 
s ;ę : a z ? * '  d. 7 Grii inia 179981010 stanęła,  albo ieżdi  takie ma prawa swego d o w o ­
d y ,  te zesiępsy wyznaczonemu wc zes ne  p r z e s ł a ł y  albo oakoniec innego sobje p a ­
trona obra ła,  tcg0 sądom tuteyszym wymieni ła ,  i podług przepisu o  th śrzodkow 
pr-iwa u ż y w a ł #  , które do sw ey  obrony za n.aysi utec_niey s*e o s ą d z i ;  g d y  i  i ra czey  
w szelką niedogodność 1 znniedbt .ni  wynikając 1 Samaby sobie,  podług opiewu C, K, 
praw przypis c winn-i b'  ti .

J o z e f de JSikoroócicz.
J o z e f de C/onenpels.

Chrustiański.
Z Radj C K. są Jo w szlarheckich G ■ liryi  zachodtuey.

W  Krakowie d 24 Września 1799 roku..
Ascber.

G d y  na dni u [o P  ź d z i e r n i k a  1799 r o k u  d o b r a  K ’*t z 1 ćęj S t a w i r z y ń  i J as i o n n a  w  
c y r k u l e  R a d o m s k i m  U ż ą c e  R a s a  S t a n i s ł a w a  G i e y b e r a  a z i e d z i c i o e , d l a  m e ż g ł w s z c n i a
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gię t yc h ,  k t ó i z yb y  sobie ich o ab ydź  Sn i c z y l i ,  sprzedane b y ' i  nie mogły ;  nowa 
przeto tych dc br lici tacya  no dzi .h  9 * -rad u i a  roku b ż ą c . po  o godzinie 9 /.rana na ­
znacza s ic ,  z tym dodatkiem.' flf e t u i  ich sracupk w k ,v»jęie t ■ 8 839 z ł  poi. irat 
ustanowiona i źe warunki za Znsadę ł u p n ą  kontraktu s łużące,  sircn. m prz-.- k..ie 
Jicytacyi  kommuuikowaoe b ę 1 ą 4 ie  nakooiec życzącym soWs tych iccbi n..by ź ,  w o l ­
no icsl ich deiax-ł. y .  pr^eyrzyć sobie u- s .y lowry  rfcgistruur. e.

W Kri ko-Ai r  dnia 4  Listopada 1799.
J o zef de Nikoro* i . z .

Olechowski 
iV. Roskoiultny -

Z Rady  C. K. Sądosv Si lą,  Kra ko *■ s'żi h G ■ > lis pi Zachód.
tllsncri

Dnia  17 grudnia r b św  kannellaryi C K kamurolncy dyrckcyi Niitpołomski :y a 
godzi ie  9 Z rana nu skarbową potrzebę 500 kursy ż y to , i K»u 7: orny na s łó d  z-iutnego 
ięczm it ni<t u rzez publiczna liey ty. <yą od tego zakupione zostaną , który za n a y ia iu tą  
cent: te gatunki zbożu iitt.-eyt.uac poueym u siu.

/.a jd tk d tn a  Kt-r.e br c siu budzie Targow a cena k i ora w ostatnim  dniu p rze d  l ir y - 

taty <1 w m ie ś c ie ' l i i  sn iczu  zn a jd o w a ć siu budzie.
G  1y b y  siu  l i c y t a n c i  z n o y  d o w a li  k  t o r t y  b y  t n n ie y s t ą  ktpnt.ę l iw e r o w a c  p o d l e l i  s i f t  

W i ę c  l i e y  t a c y  a  c z ę ś c ia m i  p o  u  o  i  200 k o r e y  o d p r a w io n o  b y ć  i  m o l e .
J\u podium (za sta w ) powinna by d i  dziesiątą czyje , p> zeciwn f i s  ci od tey  kwoty  

zboza złożona , k tt ią  sw zedaiący liwerowac zechce.
Ź Urzędu Ć. K. kameralnych dobr ,} rekcyi.  lf" N lapołomic j ch 

t i n. u 9 Listopada 1 7 9 9 .
Fost u l..

■ J o z e f  d o  ś . i k o r o w i t l .
Z  R a d y  C .  K .  S ; d o w  S z l a c h e c k i  h A r a k ó w ,  Gm l i e y  i 

Zachód.
W iinm ann.

Z e  strony C. K . Sandomirskiego urzędu cyrkularnego .padnie siu w iadom ości,  J  
i e  termin arendy skorouego w Kroi m ieście Sandomierzu ostatniego grudnia  1799 ko 
czy się . a hcy tacya tego podatku  20C < listopada t .y  w V u uda mir s kiey kanreluryi cy r■
t  /» O ł ls i f .S  n r  ao 7. F  / »n  nr t ł l . i  tz» ir  rl r j  r  T.ż* T.** n  / fZ flns>crt\Td  ? n  u < «  r/ r .1 / » i ’ z »rł'/ r?  n  ś l P n  i’  * - i  „  ^
CZy u *r “ t IŁCy U CCT̂ W UcJ > IrlALt/fJU*'*
kulam ey o godzinie t)tcr * rana dla wypuszczenia anegrii znowu. ... ---
j d  \go stycznia  do ostatniego grudnia  i 3 ' io odprawiona, za cenę z a ś  pierwsza lego*

'wu ur arendę na ro i  ieśaji
Od igu Siyc****1* UJt gruuriŁt* te * r t*<Vł,UU'l , ucnc
roczna summa arendowna , 1911 z ł. nyń wynosząca podano będzie. 

Na którą licytaeyą zatym chec arendowania maiac^ch z tym  <
 Ż _ ,* 2 «• ■ /f r  _ .. e t.. t ■■ /i lit łzi/S/, n it m  i* A Z jrn Ł* . i .. T~t # i

tym dok ładem zaprasza  
się . i i  warunki arendo’o n c , w tegoroczny m kontrakcie w yrażone , tu  leszcze p rzed  li~ 
cytacyą przevrtev mogą, i  z kaucyą przYtoc się daiącą . tu d ziez Zakładem ćwiercią* 
t zna rotę arendowna wynoszącym nu terminie l i  vracyynym  staw ie się matą.* W  Sandomirm na dniu 31 Października 1799.


